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EX pna Ż3 


PAN ZMARTOYCHOSTAŁ! 


O! sagrajcie, dzyiony, 
Pun nieba i ziemi, 
Chrystus umęczony 

Z grobu wyszedł cieni. 


Wzłały Go kwiaty 


Na zielonej 


I szare skowronki 
Pod niebem dźwoniące. 


„A trzeciego dnia dusza wróci do ciata, 
i Naród zmartwychwstanie 1 uwolni wszystkie 
ludy Europy z niewoli“. 

„4 jako za zmartwychwstanie Chrystusa 
ustały na ziemi całej ofiary krwawe, tak za 
zmartwychwstaniem Narodu polskiego, ustaną 
w Chrześcjaństwie wojny“. 

(A. Mickiewicz. Księgi Narodu Polskiego 
i Pielgrzymstwa Polskiego)»— 

I ziściły się słowa Wieszcza. 

Naród Polski zmartwychwstał, a z Nim 
dźwignęły się inne ludy Europy z niewoli. 
Zmartwychwstał w aureoli dostojeństwa i go- 
dności wolnego z wolnemi, równego z równe- 
mi. 

Słońce swobody! Cudne słóńce radości 
opromieniło ziemie Polskie, te ziemie przeo- 
rane pociskami dział armatnich, skąpane 
w krwi trudu żołnierza, co głodny i chłodny 
szedł do wolnej Ojczyzny. 

| przed dwunastu laty nastał nam dzień 
zmartwychwstania, jak przed wiekami był wiel- 
ki dzień, w którym Chrystus zmógł złość sza- 
tana i powstał z grobu. | wśród nas po dziś 
dzień Syn Człowieczy żyje, życiem symbolu 
chrześcjańskiej miłości, która nieprzyjaciołom 
przebacza winy, a pokój serc i dusz głosi 
całemu, Światu. 

l wśród nas po dziś dzień żyje idea spra- 
wiedliwości i równego prawa do życia wolnych 
narodów. 


Dzień Zmartwychwstania Pańskiego, to 


Przeszedł przez otchłanie 
Nawiedził tęskniące, 
Wstał w jasne zaranie 
Jasny jako słońce 


tace 


szczególny i osobliwy dzień święta dla nas 
Polaków. Z tym dniem wiązały się niegdyś 
nadzieje lepszego jutra politycznego. W rezu- 
rekcję wydzwaniał Zygmunta dzwon, tęsknotę 
serc do wolności, do niepodległego bytu. 

I szedł głos po przez wierchy gór po- 
przez pola, łąki i lasy by Naród na ów Dzień 
gotów był. 

Święto Zmartwychwstania jest wielkiem 
świetem Narodu Polskiego. 


Dwanaście lat w wolnej Ojczyźnie. 
Za nami trud. przed nami żmudna droga. 
Idziemy jednak ufni w Jutro—Polski 
Polski ideału zgodnej - ramię przy ramieniu 
pracy | 
— Polski poiężnej ! 
— Polski! W której chłop, 
robotnik i inteligent jest bratem Polakiem, 
z krwi i kości swój, 
Bo milszy jest nam trud najcięższy jeśli 
on jest trudem wspólnym, trudem Wolnego 


Narodu, aniżeli dostatek w złoconej klatce 
niewoli. 

Nie może nas rozdzielić, ani hańbą 
wzajemnej waśni okryć, twardy los rzeczy- 


wistości dnia dzisiejszego. 

Wolnej Polsce służymy my w doli i nie- 
doli. 

Fart ducha i żelaznej woli wykrzesać 


może tylko bardzo ei | zmaganie 


frdy między krzewami 
Wśród kwietnej szedi falt 
Witata Go łzami 
Maryja z Magdali. 


Z dawonów chcemy biciem ' 
Do Ciebie biede, 
Boś Ty Wiecznem Życiem 

Boś Ty - Zmartwychwstanie 


NA ZMARTWYCHWSTANIE. 


Panie 


DO NASZYCH 
CZYTELNIKÓW 


Jak głosiły afisze miał się z końcem marca uka- 
zać tygodnik p.t. „Głos Zagłębia Krakowskiego”, Z po- 
wodów od nas niezależnych tygodnik ten nie wyszedł. 
Speiniając życzenia szerokich mas tutej- 
szego społeczeństwa rozpoczynamy z ni- 
niejszym numerem wydawnictwo hezpar- 
tyjnego tygodnika p.t. „ECHO ZAGŁĘBIA 
KRAKOWSKIEGO". 

Tygodnik ten będzie ` dochodził do rąk P. T. 
Czytelników w każdą sobotę, a ponieważ Komitet 
redakcyjny składa się z ludzi ideowo sprawie oddanych 
daje tem samem gwarancję utrzymania pisma na pozio- 
mie odpowiadającym życzeniom wszystkich - warstw 
społecznych w naszym Zagłębiu. 

KOMITET REDAKCYJNY. 
SEEM 


PRENUMERUJCIE! 
| CZYTAJCIE 
„ECHO ZAGŁĘBIA 
KRAKOWSKIEGO" 


Sim 2 


ię. Nie lękajmy się walki z tem, co w poprzek 
pomyślnej przyszłości staje. 

W święto Zmartwychwstania - wiara w nas, 
wiara wszystkich w żywotne siłv Narodu Pol- 
skiego niechaj będzie czynnikiem spójni, zgody 
i jedności. 

Na kartach historji Europy wpisują się 
współczesne dni naszej szarej i żmudnej pra- 
cy pokojowej, które całemu światu będą doku- 
mentem, że dokonujemy olbrzymiego wysiłku 
że w wyścigu pracy kroczymy dzielnie obok 
państ zachoniej Europy; 

Słońce Wiosny! Radosna wieść święta 
Zmartwychwstania - rytmem serc niechaj szyb- 
ciej uderzy, by dłonie nawet przeciwników 
spotkały się w uścisku, życząc sobie 


„Wesołego Alleluja“ 4 


BCHO 7AGŁĘBIA KRAKOWSKIEGO 


Nr | 


Nauczycielu: Mądry ! Jezu Chryste! 

Nad Europą zciągają chmury, co widmo 
grozy wojennej ukazują. Siły niszczycielskie 
czają się, by wypełznąć i gwałtem burzy, gro- 
mem błyskawicy przedrzeć spokój cichej, co- 
dziennej pracy. 

A jest kraj, który okup już raz z siebie 
złożył, a potem żył walką i szczękiem oręża, 


ijęk i skargi głos z kraju i ziemi tej ku niebiu 
szły. 

Tym krajem jest POLSKA! 

Chryste | Nad Wisłą czuwa straż całego 


wchłaniał w grudę swej ziemi krew. | płacz. 


Narodu. Przednia straż kultury i wiary chrześ- | 
cjańskiej. 

Lecz w Zmartwychwstania dzień - o po- 
kój modiy ślemy pod Twój Tron. Bo odrodzenie 
dusz i braterstwo ludów niechaj niesie bymn 
„Wesołego alleluja ! 


z ZNA procentem warstwy pracowników: umysło- 
wych, rozumie konieczność współpracy, rozumie, że 
na czele zagadnień życiowych Stoi i sieć musi 
interes peństwa. Bowiem w intere.ie państwa 
ześrodkowują i kojarzą się interesa wszystkich warstw 
społecznych, Nie na bezpłodnej walce klasowej, lecz 
na zgodnej współpracy oprzeć można życie 
gospodarcze! 

Właśnie dlatego, że ta współpraca jest koniecz- 
ną, wyłania się potrzeba wzajemnego porozumiewania 
się a zadanie to spełni własna miejscowe prasa. 

Na naszym terenie interesy warstwy robotniczej 
i rolniczej wiążą się ściśle. Należy je tylko zcspolić 
í znaleść łatwy sposób współżycia, a co zatem ‘idzie 
współpracy. . 

Hasła okonia wzajemnych wysiłków w kie- 
runku ujednostajnienia celów i dążeń, 
wują ludy całego świata muszą znaleźć 
drobnych terenach. i 


które opano- 


realizację na 

Mamy własne życie gospodarcze,. będące cząst- 
ką życia gospodarczego w całem państwie i te prze- 
jawy naszego życia gospodarczego, muszą być wy- 
rażone W naszem piśmie. 


Zespół robotniczy i rolniczy poparty przez z s- 


pół pracowników umysłowych potrafi utrzymać| 


własne regjonalne pismo. 


Nie pójdziemy na walkę z partjami i ich. pisma- 
mi, lecz walczyć będzjemy o konieczne interesa 
wszystkich grup zawodowych na naszym terenie, 
Otwieramy łamy naszego pisma, aby na nich odbiło 
się „ŁCHO” życia całego ZAGŁĘBIA KRA- 
KOWSKIEGO !!! 

Obecny kryzys gospodarczy nauczył nas wiele, 
W pierwszym rzędzie nauczył nas, że wszystkie zdo- 
bycze grup czy warstw zawodowych na pewnym od- 
cinku życia gospodarczego poczynione, nie dadzą zwy- 
cięstwa, feżeli cała aimja obywateli nie zaprzęgnie się 


do zgódnego wysiłku w pracy. 

N/łaśnie ten okres kryzysu gospodarczego wy- 
¡suwa konieczność powstania i usilnego popieranla 
własnego pisma, którem będzie ECHO ZAGŁĘBIA 
KRAKOWSKIEGO, 

Dzisiejsze życie codzienne jest bardzo trudne. 
Nędza zagląda wszędzie i do chaty wieśniaka j do 
domku robotnika. Miło i [żej będzie podzielić się 
z innymi radościami i nadziejami na jutro, bolami i 
zgryzotami dnia czisiejszego. 

Pójdziemy w kierunisu zje noczenia ru- 
chu roboiniczego i rolniczego wiedząc o tem 


Siła! 


Siła nasza tkwi, że idziemy bezpartyjnie z hasłem 


chodzimy 


na nowe tory 


Życie gospodarcze, na ktòre składa się: zespół 
rolniczy í robotniczy musi dać swój wyraz przy pomocy 
prasy. Społeczeństwo, Zagłębia Krakowskiego, stojące 
pod względem kulturalnym bardzo wysoko, nie może 
być pozbawionem własnego pisna. 


Opinja publiczna 


musi być wyrażona przy pomocy wlasnego tygodnika. 


Wszelkie przejawy życia gospodarczego, muszą być 
podawane do wiadomości ogółu. Dotychczas karmio- 
no nas strawą podawaną na stole partyjnym. Społe- 
czeństwo Zagłębia wykazało niejednoktotnie zrozumie- 
nie zasadniczej myśli państwowej i w tym kierunku 
chce dalej pracować. 

"Na pół rolnicze, a_na pół robotnicze Zagłębie 


wspólpracy ale idzie również do walki o interesa 


o czem zresztą wszyscy wiedzą, że w je dności|: 


tych, którym los kazał dzwigać najcięższe jarzmo pracy. 

Niechaj „Echo Zagłębia Krakowskiego” 
spot nas silnemi łańcuchy. 

Niechaj ono będzie łącznikiem życia całego na- 
szego terenu. 

Niechaj będzie niejako amboną, z której po 
ciężkim tygodniu pracy znoju i wysiłków padną w dniu 
spoczynku słowa pociechy i nadzieja lepszego jutra. 

Niechaj ono niesie osiedlom, wsiom i miastom 
naszego Zagłębia zasiłek duchowy dla 
ciężkich dni w tej codziennej szarej pracy. 

Niechaj ono będzie naszym przyjacielem i daje 
nam strawę potrzebną naprawdę „dla wszystkich“ 

Dajemy to pismo w ręce P. T. Czytelników i 
Prenumeratorów w dzień Zmartwychwstania 
Pańskiego, co niechaj będzie symbolem, że idziemy 
pod sztandarem zjednoczonego wysiłku 
ku pożytkowi najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej, że przeszedłtzy przez Go'gotę najwię- 
kszego trudu i mozołu postawiliśmy krzyż udręczeń 
na popękanej od wstrząsów skale kryzysu Í stoimy 
u bram Zmartwychwstania. 


| REDAKCJA. 


przetrwania 
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Jerzy Przekora. ` i 


SKOK WPRZÓD 


Wróźliwe a nadobne Czytelniczki maszę uspokoić, 
że mój skok wprzód nie jest połączony z niebezpieczeń- 
stwen, Zasad iczo wogóle nie skaczę. Oczywiście w te= 
chniczno-sportowym tego słowa znaczenia. Ani na tyczce 
ani na nartach, ani wogóle gdzie może chodzić 0 zła 
manie ręki lub nogi. Zbyt cenię te rekwizyty niezb; dne, 
by je narażać na szwank. A pozatem to już może być 
z wyjątkiem skoka w wodę zwłaszczą z wysokiego brze= 
ga. Może wyskakuję z łóżka, podskoczę sobie dre. cząc 
dookółka, gdy rano „tam siedzi mój sąsiad, który potrze» 
buje bardzo dużo czasu a mnie też bardzo sę spieszy 
I to już wszystko Mazara niestety nie tańczę, — 

Dlatego mój skok wprzód jest inny. Całkiem 
bezpieczny. To jest raczej „wyskok“ lantazji w dziesiątki 
lat przysziych, bliżej nieznanych, dlatcgo pelnych uroku 
i nadzieji lepszego jutra. 

Wiem, że tu spotkam się zaraz z zarzatem, jako- 
bym był marzicielem, nierealnym człowiekiem współcze” 
snej doby. Może. Chociaż postaram się udowodnić, że 
całkiem realnie myślę. : 

Kartezjasz wyrzekł pamiętne: . „Myślę więc jestem',Po 
dobnie i ja, Myślę więc, źe kiedyś będę dziadkiem — nie 
tym oczywiście do tupania orzechów — , ale najzwyklej» 
szym dziadkiem moich własnych wnuków. Wprawdzie sy 
nów, ani córek nie posiadam, ale to wszystko da się 
zrobić, względnie przepraszam, bo nadrob ć. Zwłaszcza 
w dzisiejszym okresie twórczego rozsędy, ta drobna lu- 
ka zapelnie mnie nie smaci, eni martwi. Ja sam czuję 
się w doskonałej formie» A, cóź dopiero mówić o tyla... 
tyla innych, młodszych, z większym rozmachem odemnie. 

Mniejsza o to, — 

Tymczasem z: najlepszą wiarą imaginuję sobie jak sam 
pan Zagłoba, ĉo to będzie za prawdziwa rozkosz, kiedy 


mnie wnąk zapyta: Słachaj dziadziul Czy jak ty byłeś 
młody n, to wszyscy ludzie pyli mądrzy? 

| Ja oczywiście nie odpowiem zaraz, bo wpierw bę- 
dę masiał należycie usadowić się w wygodnym fotela, za- 
palić fajkę i doriero rozpocząć wątek interesującego 
opowiadania dziadania, 

Pytasz, czy byli wszyscy ludzie mądrzy? A ty jak 
myślałeś smyka! Natoralnie, że byli mądrzy, bo musieli 
być. mądrzy. 

Na przykład o wiele mniej uczyli się, a wszystko 
umieli. Ot, wójt — chociaź nie umiał pisać ani czytać 
mógł być wójtem, bo miał do podpisywania sekretarza, 
a sekretarz do koneypowania nauczyciela lub księdza 
proboszcza. Brak "ierie lzy zastępowano weksłami, ewen- 
talnie wytwo:nie urządzonym kryminałem, z którego 
można było uzyskać urlop z irowotny do narzeczonej, lub 
innej symnatycznej bestii 

Skoro ci napomknąłem o kobietach, to wiedzże 
smykag, że w moich ezisach nie bylo kobiet starych. 
Wszystkie były r łode jak mel wanie. A nosiły się krót- 


dzie „dłago” rłaciii za tę krótką modę, ale był szyk. 
Był szyk, był ton i była dobra wódka moaopolówka, 

Z tą wódką to był bardzo wesoły kawał. Pra- 
wie wtenczas konkaurowałem do twej nieboszczki babki 
i dlatego kawal utkwił mi w pamięci. 

Ja, ówczesny rząd i wielu innych byliśmy zdania. 
że knajp 
pewna niewygoda, kiedy np. w twoim rodzinnym Chrza” 
nowie miałeś idąc od stacji /lichalika po lewej ręce, 
dopiero po przeciwnej Mąsiorską i pustka, a potem juž 
daleko, bardzo daleko Kołtońskiego i innych. 

Przyznasz, że to bylo nierozwaźne i godziło w inte 
res wszystkich „moczygębków”, 

Gidzieindziej to samo. Byliśmy więc zdania, że knaj- 
pa z monopolówką powinna znajdować się co kilka kro- 
ków. Ja nawet gorliwie kreśliłlem projekt budowy takiej 
jednej reprezentacyjnej knajpy dla wszystkich nas, zrze= 


ko, tak krótko, że aż radeść było patrzeć. Myśmy wpraw- | 


w Polsce jest stanowczo zamalo. Że to jest | śe 


a, 


szonych w Polskim Związku Patriotycznych Konsumen- 
tów Państwowych Wyrobów Wódczanych, 

Wszystko było ńa jaknajiepszej drodze. Projektem 
olśniem fachowców i towarzyszy związkowych. Miano" 
wano mnie „ irajtrem * w cywilu jako zaczątek w pro» 
stej drodze kariery do pułkownika. Droga bajeczna stała 
przedemną otworem. Już, już widziałem się generelnym 
dyrektorem tej reprezentacyjnej wódczarni, Już przenikał 
i wstrząsał mną dreszczyk rozkoszy aromatów alkoho- 
lowych. Już widziałem się w moich snach i marzeniach 
zalanym jak bela, rozcieńczonym i rozpylonym do naj- 
możliwszych granie, bo do nieprzytomności. 

Aż tu wyobraź sobie, Twoja babunia, śp. niech da- 
sza jej odpoczywa , w spokoju, kategorycznie nie chciała 
zgodzić się na to, by jej mąż jak powiada Z. Nowakowski 
był stale w stanie płynnym. Kochałem babcię i poświęci” 
łem się i zrezygnowałem z bajecznej karjery. Szkoda. 
Bardzo wielka szkoda. Ja byłbym wszystkich rozpił. A tak 
co? Knajpy reprezentacyjnej nie wybudowano. Pomniej= 
sze upadły, bo zanadto wolno było pić. A człowiek wogó" 
le, Polak w szczególe robi zawsze naprzekór. Więc nie pito. 

Ja poszedłem na emeryturę w randze „szeregowca“ 
w cywilu. Zdegradowano mnie. Mam teraz ciebje wnuka 
i swoje opowiadanie dziadania. 

Tak z sentymentalną łezką kończyłbym, by w fote- 
lika później zasnąć błogim snem siaraszka. 

Oto moje marzenia przyszłyeh, lepszych lat staro 
i. Muszę jednak Dyrekcji Monopola Spirytusowego wy+ 
znać, że ofertę w sprawie reprezentacyjnej knajpy pod» 
trzymaję, jako możliwą narazie do realizacji, Dotąd nic 
nie stoi na przeszkodzie. Na szczęście nietylko nie mam 
narzeczonej, ale nawet źony. 

Radzę jednak z przyjęciem olerty pospieszyć się 
bo'w przeciwnym razie ożenię się, śląc kochanemu wna= 
kowi serdeczne: Dowidzenia, ©, Gb n 

[en] 
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ECHO ZAGŁĘBIA KRAKOWSKIEGO 


Str. 3 


O pomoc rolnictwu. 


Konferencja międzynarodowa państ rolniczych, 
odbyta w Warszawie w pierwszej połowie września 
u. r. wykazała, że rolnictwo znajduje się w bardzo 
ciężkiem położeniu. Ustalano tam pewne zasadnicze 
tezy postępowania, któreby mogły złagodzić kryzys 


państw rolniczych i któreby mogły dać rolnictwu moż- | 


ność rozwoju.- 

Oczywiście musi się brać specyficzne warunki 
poszczególnych krajów i do nich stosować środki 
zaradcze.- 

Zagadnienie kryzysu rolniczego w Polsce jest 
charakterystyczne dla naszych stosunków. Nie można 
w prawdzie uogólniać, ale musi się stwierdzić, że 
poziom kultury rolniczej u nas jest nieco niższy ani- 
żeli w państwach zachodniej Europy.- 

Na wielu odcinkach pracy rolniczej nie możemy 
konkurować z naszym sąsiadem - Czechami. 

Zdając sobie sprawę z takiego stanu rzeczy - 
musimy wyodrębnić dwie grupy prac, zmierzających 
z pomocą rolnictwu. 

Pierwsza grupa - to pomoc doraźna w formie 
krótko i długoterminowych pożyczek Druga-to wytężona 
organizacja prac nad podniesieniem kulturalnych ośrod- 
ków wiejskich. 

Tu należy stwierdzić, że nawet w obecnym, 
bardzo trudnym stanie wszystkich instytucji kredyto- 
wych są wydatne usiłowania, zaspakajające głód go- 
tówki średniego i drobnego rolnictwa. Jest jednak i 
tu jeszcze wiele do zrobienia, jeszcze można usprawnić 


tę grupę pracy, co będzie w najbliższym czasie przed- 
miotem naszych rozważań. 

Pragnęlibyśmy nawiązać jednak kontakt z rolni- 
kami naszego powiatu i zachęcamy ich do nadsyłania 
korespondencji, ażebyśmy sobie mogli odtworzyć o- 
braz tej niezwykle ważnej dziedziny. My oczywiście 
skrupulatnie będziemy badali stan pomocy kredytowej 
rolnictwa naszego powiatu i zabierając głos w tej 
sprawie, będziemy się starali wystąpić z realnemi 
projektami do wszechstronnego omówienia i wprowa- 
dzenia ich w źycie. 

Zarazem apelujemy do rolników, ażeby chętnie 
przyjmowali wszelkie wysiłki tych, którzy przychodzą 
i przychodzić będą na wieś z szczeremi chęciami jej 
kulturalnego podniesienia, tak zawodowo-rolniczego, 
jak i społecznego. 

Z uznaniem stwierdzić należy, że Wydział po- 
wiatowy w Chrzanowie jak i w Oświęcimiu dokłada 
starań, ażeby podnieść pracę rolnika tyeh powiatów 
Nie pominiemy i tej dziedziny pracy, gdyż uważamy 
ją za bardzo ważną. niemal podstawową i ciągłą.- 

Mówiąc o wydatnej pomocy rolnictwu, nie można 
tak trudnego zagadnienia wyczerpać w jednym arty- 
kule i dlatego zapraszamy naszych rolników, by bio- 
rąc tygodnik „Echa Zagłębia Krakowskiego” spojrzeli 
w rubrykę, która stale pojawiać się będzie, a na której 
szpaltach omawiać i walczyć będziemy o sprawy rol- 
ników naszych. 


—$— 


NASZE DROGI 
I NASZ CEL. 


Podejmujemy się śmiałego kroku, 
W warunkach nader trudnych przystępu- 
jemy do pracy. Mamy służyć interesom 
wszystkich obywateli Zagłębia Krakow- 
skiego. Mamy stać na staży sprawiedli- 
wości i zAspokojenia coraz to wyłania- 
jących się nowych potrzeb życia tych 
którzy Zagłębie zamieszkują. A potrzeb 
Życia jest wiele, bo i życie coraz to w'ększe 
wymagania stawia i coraz trudniejsze 
jest dla jednostki. 

Spokój i łatwość ta jaka była przed 


laty należy już do przeszłości. Ogólny pęd, 
pęd niemal szalony zmusza nas do wspól-| 
nego organizownnia się i wzajemnego 
informowania. 

Stawiamy więc sobie jako cel na- 
szych dążen informować szczegółowo 
wszystkich o wszystkiem, co godne do 


podania publicznej wiadomości będzie. 

Informvjąc, wyjaśniając, stać już bę- 
dziemy temsamem na straży sprawiedli- 
wości. 

Nasza ambicja będzie więc, by ty- 
godnik dochodził do ubogich chat i do- 
mów tak robotoiczych, jak i chłopskich. 
Nie chcemy służyć prywatnym interesom 
i prywatnym celom. Nie chcemy też 
w dziszejszych trudnych czasach wikłać 
się w walkę polityczną. Wychodzimy 


bowiem z tego założenia, że walka po- 


lityczna w chwili kiedy są izby usta- 
wodawcze, na tamtych terenach powinna 
się rozgrywać, Do walki rolitycznej stają 
ludzie którzy istotnie są do tego wyzna- 
czeni. Ludzie, którzy posiadają dostate- 
czny zasób wiedzy, ażeby mogli myśleć 
o organizowaniu życia w całem państwie. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, Że 
Zagłębie to nie jest jeszcze cała Polska 
Stąd też wysuwamy najprostszy wniosek, 
Że wysuwając na pierwsze miejsce za 
gadnienia polityczne musielibyśmy popeł- 
niać błędy, wprowadzając wraz z błę- 
dami najniepc trzebniej zadrażnienia loka- 
los, których bezwzgiędnie unikać prag- 
niemy. Wierzymy w to, że ci którzy 
dzierżą dziś ster nawy państwowej, pra- 
gna dla Polski jaknajlepiej, 

Wierzymy też i w to, że krzykiem 
i hursa-partjstyzmem nic nie zrobimy. 
Na pieiwszem więc miejscu naszego ty- 
godnika stawiać będziemy zagadnienia 
g'spodarcze, opieki społecznej. szkolne, 
samorządowe, kulturalne, a wnkać bę- 
dziemy wszystkiego tego, co niepotrzebny 
ferment wnieść mogłoby. Wypowiadamy 
natomiast walkę wszelkim nieprawo- 
ściom nie patrząc zupełnie na to 
z jakiej strony pochodzić one będą 
Zajmować się będ iemy bezwzględnie 
tylko zagadnieniami naszego Zagłębia 


a 5 obowiazku dziennikarskiego poda- 
wać będzieiny pewne konieczne wiado- 
mości polityczne. 

Apelujemy do ludzi dobrej woli ażeby 
nam w naszej pracy :omogli, byśmy na- 
szym zapałem przyczynili się do podnie- 
sienia gospodarczego 1 kulturalnego Za- 
głębia Krakowskiego 

Powstawmy organizacyjnie wysoko 
życie naszego Zagłębia, a ze spukojnem 
sumieniem będziemy mogli sebie p: wie- 
dzieć, że obywatelski obowiązek spełni- 
liśmy. 


żródło poprawy 
doli robotnika 


Pomijając sprawę obecnego kryzysu gospodar- 
czego, który przytłumił całe życie gospodarcze świata 
należałoby się zastanowić nad sprawą naszego prze- 
mysłu. Przemysł nasz oprzeć się musi na przetwarza- 
niu produktów rolnych i kopalnianych. Ponieważ kraj 
nasz jest przeważnie rolniczym przeto przemysł nasz 
powinien się rozwijać w kierunku przetwórczości pro- 
duktów rolnych. W południowo-zachodnich częściach 
kraju są bogactwa kopalniane, przeto istnieją tutaj wa- 


runki do rozwoju przemysłu kopalnianego. 

Otóż przemysł nasz nie jest przystosowany do 
warunków gospodarczych naszego kraju. Kontynuuje 
się u nas przemysł taki, jaki pozostał po zaborach a 
ten nie odpowiada naszym warunkom gospodarczym 
To się prędko zmienić nie da i dlatego przemysł nasz 
kuleje na obydwie nogi i długo kulał będzie. 

Nie da się w ramach krótkiego artykułu ująć 
całokształtu tego ważnego zagadnienia wykazać wszyst. 
kich przyczyn złego, ale jest jedna sprawa w naszym 
przemyśle, która się sama rzuca w Oczy. 

Administracja w naszych zakładach 
przemysłowych jest za kosztowna. W każ. 
dym zakładzie przemysłowym jest cały legion urzęd- 
ników większej i mniejszej kategorji pobierających nad- 
miernie wysokie pobory, przewyższające _niejednokro- 
tnie życiowe zapotrzebawanie pjednostki, idące w 
tysiące złotych miesięcznie. Jest kulą u nogi 
naszego przemysłu, ale kula jest złota i stan ten u- 
tr.ymuje się pomimo, że jest niesprawiedliiwością 
społeczną. 

Ta niesprawiedliwość rzuca się w oczy, gdy się 
porówna dwóch obywateli; Jeden ma wyżyć z zasiłku 
30 zł. przez miesiąc, a drugi może 500 zł. wyrzucić 
na rozrywkę za jedną noc. Cyfry zanadto wyraźne 
a niestety jakże prawdziwe. Masy nędzarzy patrzą 
słuchają i cierpią oczekując sprawiedliwości społeczne 
| tutaj jest obszerne pole do przeprowadzenia sanacj 
i umoralnienia pewnych warstw spełecznych. 


zy APAA WTA 


BACZNOŚĆ KUPCY! 


Od dnia 1 kwietnia b. r. paczki 
z podaną wartością do 200 zł. i 100 fr. 
włacznie, traktowane są jako przesyłki 
zwykłe, zaś dopiero powyżej 200 zł. i 
powyżej 100 fr., jako przesyłki wartoś 
ciowe. 
WONNA. ma. M - AE 


Każdy chłop, robotnik czy inteligent czyta „Echo 


Zagłębia Krakowskiego” 


Str. 


/AGŁĘBIA KRAKOWSKIEGO 


Pod rubryką „Ustawodawstwo Pracy” Redakcja 
zamierza prowadzić i omawiać wszystkie sprawy do- 
tyczące robotników, a to celem dania możności tymże 
dochodzenia swych praw odnośnie od pracodawców 
Zakładów Uibezpieczeniowych i t. p. 

Nieznajomość ustaw lub brak należyte 
zumienia tychże powoduje, iz w wielu = etno 
pracownik nie dochodzi swych ‘własnych praw lub 
też czyniąc to, robi nieudolnie często samowoinie zaprze- 
paszczając interesy własne i najbliższej rodziny. 

N/ zniagający się od CE-AM go czasu kryzys bez- 
robocia i ostatnio zarządzone redukcje załóg na ko- 
palniach, skłaniają wielu górników do szukania wyjścia 
z trudnych warunków finansowych, w jakich się znaj- | 
dują przez usiłowanie otrzymania ssj 
z Powiatowej Kasy Chorych, następ: 
rzystanie zasiłków z Funduszu Bezro 


chorobowego 


£ prze 
cia, a 


7 


wy k crs 


4 
39) 
>ho ` of 
OSL X koñ- 


. : n pcie 
cu przez pobieranie renty z Kasy Bractwa Górnicze- 
go. 

Partie polityczne oraz organizacje zawodowe 


na Zachodzie Europy 


APN OT rana AC E PEE ET AAST W 0 ZI 


posiadają cały aparat wrzędniczy 


m PETE a 
pn E E WZ ma EPG STOK ZŁ 2 KT PRAEESSET SA D A ZOP 


| 
ego zro- 


de załatwienia tych bolączek ludu pracującego, zaś u 
nas te sprawy są traktowane dorywczo, albowiem 
bywa kładziony główny nacisk na piacę partyjną, 
z której przeciętny górnik nie wyciąga prawie żadnej 
korzyści. 

Otwierając na łamach las pisma tą rubry- 
pra 6l wszystkich, 


1 
kę, gniemy zaspokoić ogólne żądanie 
chcemy dać prenumeratorom wyra- 


możność naszym 


| 
|żania Redakcji swych bolączek, zaś naszym naczelnym 
| 

| 


| zadaniem będzie omawianie i wyświetlanie tych spraw 
Hr 


KU 


Dobru Ogółu Warstwy Robotniczej, 
. - 4 . 
Każdy prenumerato: „Echa Zagłębia Krakowskie- 
o ile uiści prenumeratę roczną z góry może się 


H 
go, 


- LSB 1 q A „aj 
| pisemnie skierować do Medakcji, załączając Gznaczek 


a odpowiedz, zaś Redakcja będzie udzielać już to 
Ina łamach niniejszego pisma, już to listownie wyczer- 
pujących odpowiedzi. 
d 
ac w niniejszej rubryce najbardziej za 


z dziedziny Świata Pracy. 
Sz 
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f Począwszy o będziemy 
eszczali 


następnego numeru, 
umie 


sadnicze spra 


W I Roa bez trudności rostrzyga sprawy wedie 


dwu kodeksów, więc wladze wojewódzkie wobec co | 


A 


raz większej unifikacji ustawodawstwa administracyjne- 


go, zdołają uporać się szybko z ewentuainemi a odręb- 
nemi sprawami. 

A korzyści z połączenia są o 
ją tego zagadnien 
Nh, o 
zaokrągiiłyby cyfrę 
do ZTa320 
wyż- 


(S e 
LURE | 


obustronnie. c 


ć ' 
za rychłą frealizac 
ewentualnie 


przemawiają 
Przyłączyć się mające 
łącznej powierzchni 5, 'S72 km”. 
powierzchni województwa krakowskiego 
km?, co siłą faktu skierowałoby wysiłek wledz 
szych na te zaniedbane pod niejednym względem, a 
przyłączyć się mające powiaty. 
Ludność tych powiatów ima charakter wybiżnie 


WŁADYSŁAW SOSNĄ. 


Dem i szkołe 


Nowela. 


Stały naprzeciw siebie. 

Dom był wysoki, czteropiętrowy 
kryjącemi się wstydiiwie pod brukiem ulicy. S 
i sterany wiekiem jak cała osada. Dzielnie 
wał powagę lat sędziwej kopalni dyszącej 
pracowania. „Piast” dymił piętnastoma kominami, po- 
kaszliwał zgrzytem 
czarną plwociną węgła w ustawione długin wężem 
spluwaczki -- węglarki. 

Jedyną jasną plamą odrzynającą się jaskrawie od 


c= 
Fe, 


suterynami 
Stary był 
sekundo- 


ma 


astmą prze- 


wind 


woalu pyłu węglowego zmieszanego z kwaśnym za- 
pachem dymu, który z roku na rok czernił od nowa 


niewyprawione, czerwone cielska domków kclonji, była 
wybudowana przed rokiem szkoła. 

Już z daleka uśmiechała slę 
dachu, pod którym bielały nieskalane 
ściany, upstrzone dwoma 
okien, pizez które śmiało 
mienie słońca kryjące się 


z 


drowym ruinietńcem 


igs Zcze dymem 


izędami wykrojó 
przedzierały się rzadkie bro- 


w weneckich 


od czasu do czasu za 
ropuszem czarnego dymu. 

Dym dyszał powagą 
tek dusz, które wegetowało z dnia na w tic- 
mnych komórkach o kilku metrach kwadratowych po- 
dłogi. Codziennie rana o trzeciej godzinie wysyłał da 


troską o byt dwóch se- 


dz 


zień 


kopalni kilkudziesięciu mężczyzn, którzy nie chcąc bu- 
porcję 
czarnej kawy z rumem i przygryzali bryłą czarnego 
jak święta ziemia chleba. Następnie taką samą porcię 
kawy wlewalłi do małych blaszanek lub flaszek w co 
kto zresztą miał 


dzić żon i dzieci wypijali w milczeniu swoją 


mógł, w piachtę gazety zawijali 
drugą bryłę chleba, lokowali to wszystko w przepa- 


TEREE PEE I REANA E5 


spluwał na powierzchnię i 


pió- 


przyłączenie 
powiatów 


miechowskiego, olltuskiego, 
i pińczowskiege do Wojew. 


| krakowskiego. 
| 


Dodział państwa na województwa winien być 
|jtrzeczą trwałą i jednak 
jo ile chodzi o naszą młodą państwowość i dorywcze 
montowanie aparatu państwowego, opartego na b. 
| zaborach, to talenia nowego podziału na 
| województwa jest kwestją palącą. 


nieulegającą łatwej przemianie, 


kwestja us 


W » 
W danym wypadku najbardziej aktualna jesta 
howsktego, olkuskie- 


ztwa krakowskie- 


i t p ` 
sprawa przytączenia powiatów miec 


[go oraz piiczowskicgo do 


zojewć d 


go. 

Powiaty te są związane silnie z Krakowem i 
okolicą a dowodem tego są Uumne udziały ludności 
tych powiatów na targach w Krakowie, Krzeszowicach 


|czy innych miejscowo ciach. 


Ludność tych powiatów domaga się odnośnego 


polaczenia, zaś kwestja odrębnego ustawodawstwa jest 
rzeczą podrzędną, albowiem skoro Sad apelac yjny 


|roluiczy, albowiem stosunek, ludności miejskiej do 


wiejskiej jest bardzo niski i wynosi w powiecie mie- 


chowskim 9na 100 mieszkańców, zaś w pozostałych 
ż rp. w powiecie o!kus- 


spełna 


powiatach jest jeszcze niższy, gd 
kim 
5 


na 100 mieszkańców przypada załedwie nie 


y 


mieszczaii. 


Przyłączyć się mające powiaty posiądały w 1981, 


roku ponad 400.000 ludności, więc tak powiększone 


a 2 1- = EJ 
województwo — licząc przyrost ludności liczyłoby 
około 2.509.009 mieszkańców, która to cyfra pr ko- 
nieczną, by w przyszłości utworzyć się mające samo- 


rządy wojewódzkie były zdolne do M. swych 
zadań. 


Odnośne powiaty stanowią gospodarczą i jedno- 
n E AA E ae aE 


a | a w 


Fst ny ch i obwjst ych ki reszen! iach wyświechtanych aż do 


połysku surdutów. Po zap.owiantowaniu się zatykali 


|za szerokie pasy topory górnicze, zapalali karbidowe 


| lampie brali je do spracowanych dłoni i siejąc kwasną 
| woii dokoła schodzili 
łych schodach. 


ostrożnie po starych, zmusza- 


Schody żgrzypíaiy jękliwie pod każdym krokiem 

były budzikiem, który wydzwaniał ranną pobudkę 
idla niewiast. Wstawaty szybko z nędznych barłogów 
ji krzątały się żwawo w blaskach elektrycznego światła 


dn 


jaki 


ynego luksusu, W obfitowała kopalnia. 
i © szóstej poważny zwykle dom zaczynał się 
s zdrowy, radosny i beztroski, 


śmiać, Żył to śmiech 
z okładem dzieci. Wżawa 


śm .ciorga 


r i 
I i 


niech piędzi 


[w pół de ósmej. O tej porze zbiegała cała halastra 
po starych zgrzy zyniących schodach i biegła do szkoły. 


| 


jęczały żałośnie stare sc! 
— Już, zgrzypsaly płaczliwie. 


Buch, buch... — Śdrowiygdłk buciaraini vizie- 


iai hody: 
j 


Er 


ci i oddawały się szkole z taką ufnością, 
dziecko zdobyć 
Szkoła spoglądała wtedy zwycięsko w zamglo- 


na jaką tylko 
stę może. 


ne oczy starego domu, ten dysza, pojękiwał i groził 
| odwetem: 

— Qt tak — mruczał — ty dziś nowa piękna 
młoda... 


A tak, tak, tak. — poiakiwała szkoła me- 
głosem dzwonka z sygnaturki. 

Lecz przyjdzie czas... 
O tak, tak. tak, pójd 


lodyjnym 


a 


ź, p 


ójdź.... 


— | zetrze biel świeżą z twych liców... 

"(dh GS, WIE, Bile 

—- Uczerni patyną starości... 

— Nig — dy, nig — dy, jam mło — da jam 
mło — da. 


chichot daczy głosów trwały zwykie do godziny | 


Io AKWA „l 
lita cafość z poinocną częścią ISTA *rakow: 


| skiego i są niejako uzupełnieniem tejże części, coraz bar- 


| dziej się uprzemysławiającej. 

| W pólnocacj bowiem części województwa kra- 
| y 

1|kowskiego w roku 1931. zami eszkiwało, nie licząc 


ludności wiefskiej ponad 270,000 ludności miejskiej 
fp k., Paay ha : 2 

(wraz zi Krakowem) aś obecnie wskutek naturalnego 
przyrostu ludności, liczba ta wzrosła 


z pewnością do 

300.000. 
Skoro się zwazy wyższą stoję życiową warstwy’ 
miejskiej i robotniczej, to okażuie się, że 6,2 trzy 
rolnicze PODAĆ spieniężają swe pradukta rolne w pól- 


n 


ocne; połaci województwa oko gdzie ceny 
tychże płodóry = 


ją znacznie wv'szę, 
ARD a ATEISTE TA UDO COAT CH DZIA || S Z TAAA 
Poryie zmarszczkami cierpienia... $ 
a , i i 
— Nie pee MO OTAN awe 


Deszcz rami przewierci na wskroś twe ciało.. 


"A jak — żę, a jak — że... 


| runiesz pokonana u moich stóp. 
— Nig — dy, nig — dy — rzucała z gniewem 
ostatnim krzykiem dzwonka i przestawała od- 
zywać się da starego domu. Ten zaś rychlo zapomi- 
nał o niej i oddawał się codziennym troskom, 
Zdawałoby się, że stare i opuszczone przez 
wszystkich domisko nie miało sprzymierzeńców. Myś- 
lałby kto, że wszyscy uważałi go za niedającą się ni- 
„ czem usprawiedliwić konieczność, za chwilowe miejsce 
schronienia, za przedmiot, na którym wszyscy mogli 
wywrzeć swoje złe humory. INa szczęście tak nie było. 
W gromadzie lokatorów znalazła się jedna istota, któ- 
ra czuła myślała i cierpiała zgodnie ze starym domem 
Był to Kubus Wnęk, syn pierwszego w kopa!ni szty- 
gara. Chłopak byt dziesięcioletni, nieduży ale dobrze 
zbudowany. Ołowę w stosunku do całego korpusu 
miał cośkolwiek zadużą, aie nad tem nikt się nie za- 
stanawiał, różnica zaś nie byla tak rażąca. Twarz miał 


owalną a oczy duże wesołe, rozumne, o szaro-niebies- 


kich tęczówkach, które dziwnie wnikliwie przewiercaty 
wszystko, gaj, 
Chłopak ten nawinął się raz przed oczy dyrektora 
kopalni, a ten uderzony dziwnsm zestawieniem cech 
w 


fizjognomji Kubusia, ocenił go krótko: 


śliciela, usta kobie- 


ty a oczy anioła. Daj Boże, by wyszed! na wielkiego 
człowieka, 


— Ma twarz błazna, czoło my 


Kubuś o tem nie myślał. Jego ustrój psychiczny 
dziwnie karmonizował z psychiką starego domu. Rozu- 


mieli się obaj doskonale i obaj mieli wspólnego wro- 
ga: szkołę, 
|zdąawali sobie z tego „sprawy. Wyczuwali w szkole 


Dlaczego? Sami o tem nie wiedzieli. Nie 


F 
a 


Za przyłączeniem tych powiatów prócz wykaza- 
nych wyzej powodów natuzy gospodarczej,  przerta- | 
wiają nadto i względy kukuralne, albowiem ludność 
odnośnych powiatów była Stale/ zanicdb, ywang "przez 
Rosję i dziś stoi niżej od ludności województwa kra- 
kowskiego. 

Celem uzyskania połączenia między, temi powia: 
tami a województwem krakowskie koniecznem 
jest wybudowanie kilka dróg, albowiem mimo blisko- 
ści i względnie dobrego położenia te powiaty dzisiaj 
są bardzo mało dostępne. 
gę z Kra- 


kowa do Ojcowa, zaś Wydział powiatowy w Chrza- 
nowie  przebudowuje 


W ostatnich latach wybudowano dro 


gruntownie staropolską drogę 
z Olkusza na Nową Górę do Krzeszowic, starając się 


ge 


w ten sposób zarzucić pierwszy pomost między po- 
wiatami 1 umożliwić wzajemną wymianę płodów. 

Nadto w projekcie jest budowa drugiej drogi, 
a mianowicie z Krzeszowic przez ; 'Lzetnę i Paczołtowice 
do Racławic powiatu Ślkiiskieko! jednakowoż z po- 
wodów od "Wydziału powiatowego niezależnych, a 
głównie z powodu sprzeciwu Konwentu Klasztoru OO. 
Karmelitów bosych w Czernej projekt ten prawdopo- 
dobnie nie rychło będzie zrealizowany. 


KĘ a 5l p j . „ z J H TĘ | 
Szczególnie znaczenie posiadać będzie to przy- 


f] 


łączenie dla powiatu chrzanowskiego, posiadającego | pié w ciągu 3 5 lat, 
P aw dk GÓR EREA E CEA LTE APG LA MECZYK SIA A. Ha GRAAG GEE ACSI KRESKA: SATA TPN TRAS YTY KTO 


"spadała do rządu wsi. 


ECHO ZACŁĘBIA KRAKOWSKIE?0 


SLURAND 


duży odsetek ludności robotniczej, przepłacającej czę- 
stokr oć produkta roime. Zniżka cen jest przemijającą i 
| prawdgpodoknie ceny nabiału i R A spożywczych 
wkrótce się podniosą zaś zwyżka płac robotniczych o 
ile możha o niej obecnie mówić idzie zawsze w zna- 
cznem opóźnieniu za zwyżką produktów pierwszej po- 
trzeby, więc obniżenie cen' możę nastąpić tylko przez 
umożliwienie zbytu ludności powiatu olkuskiego w ośrod- 
kach tut. powiatu. 

Prze: przyłączenie odnośnych powiatów zyska- 
łyby miejscowości, Które wskutek granie zaborców 
podupadły,ja przedewszystkiem może zdoła się ożywić 
Nowa góra w powiecie chrzanowskim, która ongiś 
będąc drugiem miastem po Chrzanowie w ciągu 80 lat 

Sprawę przyłączenia tych powiatów kiikakroie 
poruszała prasa krakowska, jednak obecnie z uwagi 
na przeprowadzić się mającą reformę podziału admini- 
stracyjnego Państwa, wskazanem i koniecznem jest, by 
Senatorowie i Posłowie z okręgu 41i 42. się 
tą rzeczą í poruszyli to zagadnienie u miarodajnych 
czynników, by odnośne przyłączenie przeszło w dio- 


zajęli 


dze osobnej ustawy, bez wyczekiwania na właściwą 
- s m . rd Z 
reorgani ację podziału administracyjnego Państwa, któ- 


ry w najbardziej sprzyjających warunkach może nastą- 


Zachowujmy 
tradycję 
ojców maszycii. 


"Z pewua p zykrością patrzy się 
dziś na e»raz zamierającą triady je uu- 
du naszego A przecież była ona piękną 
i zapala a silnie ludzi, żyjacych tre cia 
życ a im bliisk'ego. Każda nawet drobsa 

ro zysteść r dzinna posiadała na ws: 
swoją tradycję, Cóż donero mówić o świę- 
tach | 

Naprzykład święta Wielkanocne łą- 
czyły w sobie wiele ob zędów. zupełnie 
lub częśeiow dzś zapomniary:h 

Qngiś w drugi dzień św ąt Wielkiej 
nocy obchodzih młedz: chłopcy z tak zwa- 
[nym k gutkiem, obnosząc go przy wtórze 
|przyś  ewek. Öb k kogutka stawiali Tai- 
ki, wyobrażające żołui-rzy, cyganów, ży- 
dów ifianych. Osvbliwy tenże obyczaj. 


który posiadaj w sobie coś nawet z Sz: p 
ki Przy ebebodzie z kogutkiem śpiewano 
>. p takie pl senki : 
Po tego cumu w:tępujemy 
Zdrowia sScęśc a vinsujemy, 


A w tem demu malowane prog’ 
Chodzi, shodziły s RZE ;pydarski BCH. 

re z e i 5 
| | —Łóto "dzie, i mó: schodzi 

UJ nas koguiek boso ch dzi 

A ulozeis się po grosowi, 

"apcie buciny kog zutowi. 
ZYSKA ZZ OREER e Syr A E 


wroga intuicją jstot o zbyt subtelnych nerwach. 
Kubuś miał dwojakiego rodzaju opiekę: utzędo- 
wą i poufna a raczej przygodną. Szkoja była mu opie- 
s kunką z 
kim indywidualistą, 


urzędu a więc narzuconą, on zaś był za wiel- 
by zgodzić się na tego rodzaju 
narzucanie mu programu dalszego życia. Jak sm 
chłopiec w jego wieku nie uznawał prograaiów. Paco 
to i naco? Zycie jest życiem i przynosi ze sobą o 
wiele ciekawsze rzeczy, niż to co mu dawała szkoła 
Jasiek od sparaliżowanego Pędzy czytać i pisać nie 
umiał a madry był jak sam dyrektor kopalni. Dawai 
rade, W kopalni nie pra- 
z któ- 


sobie w życiu RCS 
cował, tylko załatwiał jakieś tajemnicze interesy, z 
rych czerpał duże zyski. „Z zapracowanych” pieniędzy 
utrzymywał chorego ojca i matkę. 

Kubuś pochłaniat rozumne słowa Jaśka Pędzy 
nasiąkał niemi jak sucha gąbka zamaczana systematy- 
cznie w wodzie, a jego 
dniem każdym. Miał ku 
te były natury drugorzędnej „i.nie. tak ważkie, jak ~do- 
ktryny Jaśka. 

"Nadsztygar Wnęk był od kilku lat wdowcem. Był 
to człowiek bardzo inteligentny o nadzwyczaj subtel- 
nej duszy. Czuł dobrze bruk ręki kobiecej w gospo- 
darstwie domowem a jeszcze bardziej w wychowaniu 
Kubusia, który wprost dziczał. 


zaufanie do szkoły malaio z 
temu inne powody, chociaż 


— Trzeba się będzie ożenić — Powiedział raz 
W/nęk nibyto do siebie. Kubuś słuchał zdumiony. 

— Jakto? 

— Àno ożenić się, Przydałaby ci się matka, 

== Nie chcę! 3 t 

— Dlaczego? 


m 


Bo mojej mi nikt nie zastąpi — zakończył 
Kubuś mrukliwie. 

— To prawda — zbliżył się Wnęk do syna, 
ujął go pod brodę i kończył -— matki nikt ci nie za- 
stąpi ale może przypominać. Pani Hala to anioł ko- 


bieta, 


Kubuś struchlał. Hala była jego jego nauczy- 


1 tak śpiewano na Swejską 
NZ takt sk zyę ków i basetl'. 
|ehiopców, cbehodzących 
wychodz ły dziewczęta z 
strojonym w wstążki, kwiąty, papiery 
kolorowe, umieszezając wśród gałgzek 
„przy wiązaną lalsę. 

MOT. Ściewały 


nutę 
A na śpie% 

kogu.k em 
gaikiem, przy- 


Z 


j na swojską nutę 


o gajceku zielonem ślicznie usirojonym, 


co se po wsi chodził, bo mu się tak 
godzi. 
RAK GACIGBETTODDALNI M 


RE 3 |= eh] z dad. | p 

cielką. Smukła-piękna kobieta o niebieskich dobrotli- 
t $: f 

wych oczach. Przybyła do osady niedawno, ale taktem 

umiejęt 


noś 


cią obchodzenia się z dziatwą zyskała so- 
bie powszechne uznanie. Kubuś ipo jej nie znosił. 
Dlaczego‘? Sam nie wiedział. Or tak jak stary dom 
nie znosił szkoły, tak en nie cierpiał panny Hali. I 
ona miałaby zostać jego matką? Kubuś czuł jak serce 
jego twardnieje na kamień, Nie, 
nie pokocha. Jedną miał tylko 
więcej mieć nie chce. 


on panny Hali nigdy 
matkę, jedną jedyną i 
Po tej rozmowie z ojcem Kubuś nie poszedł do 
głos dzwonka z sygna- 
chłopak siedział przy oknie z podpartą na 
dłoniach. brodą. Matowyra wzrokiem wodził po pustej 
o tej porze ulicy i od czasu do czasu spozierał na 
szkołę, Biary budynek wabił go swoją 
Okna błyszczały zachęcająco w rannym blasku słońca. 
Z sal szkolnych dolatywał śpiew dziatwy: 

„Kiedy ranne wstają zorze...” 
zawodziły dziewczęta cieniuchnym dyszkancikiem wspo- 
maganym basowaniem chłopięcych głosów” 

„iobie ziemia, Tobie morze...” 


szkoły. Dawno już przebrzmiał 
turki 


a 


Kubusia. 

„lobie śpiewa żywioł wszelki 

„Bądź pochwałon Boże wiciki. ” 
kończył Kubuś razem z dziatwą szkolną, Przykro mu 
było bardzo że nie może być w tej miłej, jasnej sali 
szkolnej, wabiącej go do siebie: 

Pójdź, pójdź... 

Kubuś nie odpowiadał, Nachmurzył się i słuchał, 
Coś zrobił? — Nie 


wstyd cię opuszczać naukę? 


- goniła sala szkolna 


bolesnym wyrzutem sumienia. W gorączce spakował 
zarzucił go przez plecy, chwycił w garść 
W- bramie natknął się na Jaśka 


tornister, 
czapkę i wybiegł. 
Pędza. 


—— Halo, a dokąd to bracie walisz? 


świeżością, , 


wylatywała gromko pieśń przez otwarte okna wabiłą 


Chłopiec bladł i rumienił się. Żal i wstyd paliły | 


„A potem tań zone do upadłego, 
przyśpiewywano co raz to zmyś/mejs/e 
zwrotki, 


W środowisku wiejskim żyła pieśn 
lud wa, która po iadała i pesiada o wie- 
ie większe warto:c piękia, an żeli dzi- 
siejsze kolport wane na weś piosenki 
kabaretowe 


—0— 
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POWT ME CE W ZE a (l A KOGA AO B 


"HUN "CEZOLUT AK ZP TBO ZA TYKARE TOŃ ZZ STP IDO PROD 


Kubuś nie odpowiadał. Stał tuż przy murze i 
miął w ręku czapkę, którą zapomniał nałożyć na głowę. 
Nie kłaniaj się mały — rozpoczął wspaniało- 

myślnie Pędza — nie wymagam. 
| Wyjął Kubusiowi 
głowę. — / 


z 


rąk czapkę i nałożył mu na 
A. jak widzę to panicz do szkoły, drwi! 
dalej — Czy nie zawcześnie? 

A możeśmy 


A 
zaspali? go 
Drażmiły Kubusia te złośliwe uwagi. Jasiek trakto- 
wał go jak dzieciaka, chociaż był starszyę oc * niego 
zaledwie o jeden rok. 
— Weale nie 
chciało mi się, ale... 
Rozmyślilem 


zaspałem = wykizęusił nie 


ńczył 
się i pędzę dp szkoły prze- 
prosić nauczycielkę za spóźnienie —, nigy. dokończył 
Jasiek, klepiąc go poufale po ramieniu na znak, że 
| całą sprawę doskonale rozumie, Wyiął niklową pa- 
pierośnicę i podsunął mu przed oczy4rujący 
o —APalcz? 

— Nie — odsunął Kubuś poPędłówie trujący 
poczęstunek, 

Nie, to nie == mruknął gniewnie Pędza, 
jeszcześ głupi ale zmądrzejesz. pu nosem 

Zapalił papierosa i zaciągał ,sięydymem z udaną 
przyjemnością, wyrzucając przytem, kiębyydymu nosem 
1 ustami. Kubuś patrzał na niego z+podziwgty W/szyst- 
ko, co robił Jasiek było dla niegą-cźwiaięii nowym, 
nieznanym, wprost tajemniczym,,(zuł, że to co robi 
Pędza jest niedobre, ale właśnięjśązujgąną„stecha zajęć 
Jaśka pociągała go i budziła steacłerząjkzepi, 

— Wiesz co? przerwał ?asiek chwilowe mil- 
"czenie — pójdziemy na doj aska głąci jak ja 
pracuję. mywać polecenia 

Wnęk nie oponował, Dziwna suggestywna siła 
wyższości Jaśka Pędzy kazała mu wykghywtaę polecenia 
jego młodocianego mistrza. 


Ć den, 


—0 = 


Str. 


ECHO ZAGŁĘBIA KKAKOWSKIEGO 


N.r 1 


Do P. T. Czytelników. 


| 
Do pierwszego nameru załączam czeki P. K. I|- 
Mr. 404.101. i prosimy o wpłacenie prenumeraty. 
Jeeli ktoś z P. T. Czytelników nie zamierza pre-, 
numerować tygodnika, zerhte teskawie tygodnik 


Wraz 2 czekiem dać sasiadom lub znajomym. 


Którzy objawia chęć zaprenamorowanie tygodnika. 
REDAKCJA, 


ZE dwa w 


| NADESŁANE. 


Swiat pracy. 
(Ubezpieczenie, starość, opłaty). 


„ W dnu 2 marca 1931 zgłosił klub Par- 
lamentarny BBWR. wniosek nagły w prze- 
dmiocie uporządkowania ubezpieczeń 
społecznych i wniesienia ustawy o zabez- 
pieczeniu na wypadek niezdolności do 


1 


Mozyókim naszym P.T. Uzy- 
telnikom i Premuratorom Skta- 
da najserdeczniejsze: życzenia 

„Wesołych Swiat“ 
REDAKCJA. 


Kasu Oszczędności, pów. 
Chrzanowie skłuda wszyst= 


Komunalna 
chrzanowskiego w 


kim P. T. Czlonkom i Klsjentom sexdeczne 
życzenia , WESOLYCH SWIAT” ~ 


NIEŚCIE POMOC 
BIEDNYM! 


TFF a El 
KALENDARZ : 

5 Niedziela „Wielkanoc 

6 Poniedziałek Wielkanoc, . 2 

7 Wtorek Hermana 

8 Sroda Djonizego 

9 Czwartek Marji Eg. 

10 Piątek Ezectijeta 

II Sobota Leona pap. 


pe iama aka Molko 1 mai zd 


srmn 


Aleksander Niemacedonski 


Kulturalne życie 
CHRZANOWA. 


ROZDZIAŁ I 


Z siedmiu miast A kate kłóciły się 
o narodzenie Homera, tylko jeden starożytny Chrza-. 
nów jest obok Aten — opromieniony ‘nimbem ` świa- 
towej sławy. 

O, miasto mojej matki! Ty jesteś jak zdrowie, 

ile cię trzeba cenić, ten tylko się dowie, _ 

kto tu mieszka. Dziś pó-tym tłukł, głową o beton 

aż spłodziłem niniejszy. o tobie feljeton 


Oddaję go do użytku wyłącznie A zy Czyz 


telników, albowiem 
„Cudze chwalicie, 
swego nie znacie, 
sami nie wicie 
co posiadacie”. 


Chwalicie mianowicie zagranicę t. -j. w naszym 


wypadku, Kraków, dokąd raz w miesiącu. co bardziej | 


inteligiętkie umysły wyjeżdżają do teatru, kina dźwię-. 


kowego, muzeów, a przecież na miejseu mamy i-teątry. 


i kina i muzea, o których niżej mewa. 

Chrzanowskie teatrzyki amatorskie stoją na po= 
ziomie powyżej morza, a spektakle ich cieszą się, jak 
dzieci, wielkiem powodzeniem. Na szczególne wyròż- 
nienie zasługuje - prawdziwie dobry -i zgrany zespół: 
amatorski nauczycieli gimnazjum i szkół powszechnych 
który wystawił niedawno wprawdzie nie szczególną 


„|sztukę bo, Małżeństwo Loli” 
|bez przesady bardzo dobra gra aktorów 


j ‘rodowa. Myślę tutaj o thórze „Żaby”-i, dwu orkies- | 


pracy, starości oraz zaopatrzenia wdów 
i sierót po robotnikach, 

W dniu 10 marca br. powyższy wniosek nag- 
ły wszedł pob obrady Sejmu. Nagłość wniosku uza- 
sadniał Prezes Rady.«Naczełnej « konfederacji; Gospo- 
darczych Związków Zawodowych poseł Dr. Zbi- 
gniew Madeyski. (Mowę w całości podał „Świat. 
Pracy Ni” 6) Przeciw” nagłości przemawiał z opozycji. 
pos. Stypułkowski Stron. Narod. który podawał 
w wątpliwóść, czy jest czas « odpowiedni na wprowa- ' 
dzenie ubezpieczenie na” starość; ń 


Społ. Niezależnie od tego traktuje sprawę w tym sensie 
jak gdyby sejm już uchwalił wniosek Komisji i przy- 
gotowana jest przedłożyć projekt uregulowania cało- 
kształtu ustawodawstwa społecznego w terminie wcze- 
,Śniejszym pod obrady seimu i komisji Ochrony Pracy 
Równocześnie jak nas informują grupa robotnicza 
posłów i senatorów BBWR. pracuje usilnie nad 
zagadnieniem ustawodastwa społecznego, które wyma- 
ga gruntownego przepracowania na podstawie uzyska- 
nego doświadczenia 

Sprawę nowelizacji ustawy pobierania 
„opłat zá tewarstwa i wizyty lekarskie w Ka- 
| Chorych wywołał wniosek pos. Langer i tow. który 
domagał się by Kasy Chorych płaciły za swych człon- 
ków pełną taksę co musiałoby zwiększyć obciążenia 


ido Kas Chorych. Wobec zgłoszenia wniosku nagłego 


Nagłość wniosku Kłuba pari. BBWR. klubu parlam. BBWR. w przedmiocie uporządkowania 
został» uchwaióna, a*wniosek odesłany do Ko- | ubezpieczeń społecznych i. ustawy ubezpieczeniowej 


Sejnowi najpóźniej na początku najbliższej 
= budżetowej (t.j. do października.) 


mują posłowie BBWR. będzie wniesiony jako 
pierwszy punki pórządku dziennego naj- 


Zbięrzchowskiego, . ale 
nie pozwa- ` 
lia widzowi na analizowanie samego szćzuczydła, trzy- 


*„|mające go -w wysokiemr:napięciu ód'pacządku do koń. 


ca widowiska, =Żałować tylko należy, śż właśnie ów 
zespół nie sięgnie: do repertuaru" tylusinnych -a-świet: 
"nych polskich aktorów” współczesnych, że wymienię 


„tylko Szukiewicza, tegoięcznego laurenta nagrody pań- 
"s" stwowej- I Słomińskiego 


(„Murzyn Warszawski“), 
Z obcych, każda sztuka Bernarda - Shawa- „szłaby” 
z. bezwęlędnem powodzeniem. Prócz'tego zespołu, gra- 
ją i przegrywają inne zespółki, które jednak, przy do- 
| brych chęciaah i <wniejętności teżyserji, potrafią doka- 
Kółko -amatorskie przy 


zać cudów  dramatyczności. - 
„Akademickiem Kole Chrzanowiaków” 
| jak-te już mieliśmy ‘sposobność przekonać sie na tęgie 
siły aktorskie i sumiennie wypracowaną grę. Kółko ta 
jednak obecnie: śpi: snem „zimowym. Sekcja dramatycz- 
na pracowników- „Fabłoku *. śpi. a dramatyczna 
„Sokoła” = gpi *—. Dobranoc! - : 

Zato wielce urozmaiconym programem karmią. ty- 
siączne  rżesze dwa kinoteatry: „ZORZA“ i „SOKÓŁ” 


stać przecież 


** Odkąd poprzedni właściciel „Zorzy” p. Karp. podał 


się do dymisji a na jego miejsce wszedł do gabinetu 
kinooperatora p, Lang, właścicieł ktakowskiej „Wandy“ 
repertuar „Zorzy”- może żadowołić nawet: wybredne- ` 
go kinomana: W yświetlano przecież AI Jolsona, Na 
| Sybir, Paradę miłości, Poganina - filmy, które nie scho- 
dziły z ekranów <zuropejskich. Ą 
Żeś tylko *jedną* taką dał-nam „Zorżę” 
smutno mi Boże! | 
„Sekół. bowiem, . Po = »wspaniałymy. swym dźwiękowcu 
„Wiata. od morza usunął patefón z zæ ekranu i wró- 
cił do starego niemówy a repertuar tego kina stóń na: 
PZ: poziomek, w "cierfiw wzeszłej „Zorzy v 
"Obók teatrów: i“kin mamy jeszcze Operę. Na- 


! wach: Młodzieży „fm. St Kostki i ofkiestrze. „Fabloku” | 
„Žaby“: ., mam abominację do żab; adla braku głosu 
i słuchu iuzycznego “ wstrzymuję "się od- krytyki - WSZE- , 
lakich zespołów wokalnych. Netómiast moja dziewicza 
błona bębenkówa reaguje siłnie. na dźwięki muzykalne 


- Wniosek komisji Ochrony Pracy jak nas infor- | 


Bozego: w U „sejmu Min. Kde i Op.| 


| misji Ochrony Pracy która. ma wniosek posłów | sprawa wniosku pos. Langera i tow. upadła i będzie 
BBWR. uchwaliła weżwać Rząd, do przedłożenia łącznie traktowana przy dyskusi! nad wnioskiem po- 


wyższym klubu BBWR. 

Wszelkie inne wiadomości w sprawach powyż- 
szych są zwykłym wymysłem i są obliczone na sze- 
rzenie zamętu w klasie roborniczej. 

T. G. 


—Q— 


Skąd” każda. moja sentencja o każdej orkiestrze będzie 
genjalną, arcytrafną. Chrzanowskie orkiestry obie rżnie- 
te na kwaśne jabłko i dęte są jak na moje uszy — 
zgrane do ostatniego grosza. Występy ich na przed- 
stawieniach, dancingach i paradach mają ustaloną mar- 
kę. Na dancingu bierze tancerza ochota do defilady, 
na defiladzie nogi szukają nogarytmów * w skocznej 
polce lub krakowiaku. 

Więcej grzechów tych orkiestr nie pamiętam. 

Na zakończenie pierwszego rozdziału tego felje- 
tonu, chcę jeszcze napomknąć o chrzanowskich muzeach 
odkładając sprawę bibljotek do rozdziału drugiego, a 
sprawki licznych stowarzyszeń i związków do rozdzia- 
łu trzeciego do maja. 

Muzeum Narodowem Chrzanowa jest Muzeum 
Starożytności. Zbiory jego są tak znane całemu ogó- 
łowi, że bezcelową byłaby ich klasyjikacja na tem 
miejscu. Natomiast choć krótkiej wzmianki doprasza 
„się Muzeum Fotograficzne im. Stanisława Łojka. Zbio- 
"ry tego ostatniego wiszą na murach Muzeum przy 
Aleji Henryka i naprzeciw kościoła przy ul. Mickie- 
wicza, Muzeum otwarte jest dzień i noc bez przerwy, 


Wstep wolny. (C. d. n) 


Pamiçtaj posłać 
prenumeratę do „Echa 
Zagłębia Krakowskiego“ 


| Złotego straci się czasem 
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WP Jul. In. Chzanów, WP. Wł. So. Krzeszowice 
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w następnym numerze 


KRONIKA. 


Z Jaworzna. a jg 
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R 


Walne Zgromadzenie Ogniska naucz. 
w Jaworznie odbyło się 16 marcą b. r. Na 
80 członków było obecnych 54. ` 

Ustępujący prezes p. J. Piątkowski zdał 
szczegółowe sprawozdanie z działalności Za- 
rządu i poruszył najaktualniejsze sprawy zawo- 
dowe jako to dodatku mieszkaniowego, obniżki 
płac i wiele innych. Nastepnie złożyli sprawó- 
zdanie referenci poszczególnych Sekcji Potem 
przystapiono do wyborów Zarządu a miano- 
wicie wybrano: Prezesem p. Józefa Piątkowskiego. 
Zast p. Ludwika Jakubca, sekret. p. Klementynę 
Rermanównę, zast. p. Karola Pawlika. Skark. 
p. Antoniego Latowickiego, zast. Zafję Ottównę 
a nadto >. Józefa Szlagora p. Rozaiję: Biga- 


jównę t b. Jana Dóllingera. Do komisję kontro- ; 


lującej wybrano: p. Klemensa Bittinera b. Tad 
Krasa 1 p. Knarską. 

Wreszcie uchwalono szereg rezolucji do- 
tyczących spraw zawoJowych Między Innemi 
uchwalono nastębującą rezolucję: 

Nauczycielstwv Ogniska Jaworzna zebrane 
na Walnem zgromadzeniu w dniu 16 III. r93r 
wita z zadowoleniem powstanie bezpartyjnego 
pisma p t. „Echo Zagłębia Krakowskiego" przy 
wybitnym współudziale nauczycielstwa t wzywa 
wszystkich, swoich członków do poparcia tego 
tygodnika". 

ARCO 

W ubiegłą niedzielę odbyło się doroczne 
Wąlne Zgromadzenie Odziału Związku Legjo- 
nistów, na którem okręg Krakowski reprezen- 
towął wiceprezes tegoż, redaktor L. Stojek. Po 
wyczerpującem sprawozdaniu z rocznej dzia- 
łalmości ustępującego Zarządu, składanem przez 
prezesa ob. Reimana i sprawozdaniu kasowem 
przez skarbnika ob. Piętakiewicza, zebranie 
uchwaliło ustępującemu Zarządowi i skarbni- 
kowi jednogłośnie absolutorjum. 

W dyskusji na pierwszy plan wybijała się 
sprawa budowy Domu Legjonowego dając tem 
dowód zainteresowania się ogółu legjonowego, 
tem tak ważnem dziełem. 

Z kolei przystąpiono do wyborów prezesa 
i 12 członków Zarządu, który przedstawia się 
następująco: prezes inż. Wójcicki Kazimierz, 
członkowie Zarządu: Reiman Henryk, Kolka 
Stanisław, Pędzikiewicz Rudolf, Piętakiewicz 
Wincenty, Ziach Walenty, Długosz Jan, Mamcarz 
Józef. Wierzba Józef Zubei Henryk, Larysz 
Józef, Ryt Edward, Francblau Teofil Krawczyk 
Władysław 

Komisja rewizyjna: Ptaszyk Mieczysław, 
Goraj Anioni, Guzik Aleksander. Przewodni- 
czący sądu honorowego inż Obiułowicz C/e- 
sław. 

Znamiennem dla iej spoisiej organizacji 
jest to, że tak wszystkie uchwały wsniosków, 
jak i wybory zostały dokonane jednogłośnie. 

Po zgotowaniu serdecznej owacji ustępu- 
jącemu prezesowi ob. Reimanowi, zamknął 
przewodniczący zebranie okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzplitej i Komendanta Marszałka 
Piłsudskiego. 


Konfercncja porozumiewawcza pre- 
zesów i delegatów, Kół Młodzieży 
Wiejskiej odbyła się dnia 23 b.m. w Krzeszowi- 
cach pod przewodnictwem Wiceprezesa Kowickiego. 

Celem konferencji było ustaniele programu pracy 
na miesiąc kwiecień oraz omówienie ogólnycr spraw 
organizacyjnych. Reprezentowane były koła z Paczół- 
towic, Żbika, Nawojowej Góry, Okleśni i Kwaczały. 


—0— 


Z życia G Z.Z. w Trzebini. 


W dniu 28. III. b. r. odbyło się w sali Sokoła 
Zgromadzenie organizacyjne na którem dokonano wy- 
boru Zarządu w skład którego wchodzą: Prezes Jurek 
Władysław, sekr. Józef Drewniak, skarbn. Jan Kalina 
członkowie Piotr Klocek, Adam i Stanisław Pierzynka, 
i Franciszek Nowak. Komisja rewizyjna Franciszek 
Cieślik, Głucz Stanisław i Grzegorz Grochal. Wice- 
prezesem zosłał Andrzej Kowal, zast. sekr. Józef Ba- 
rański zast. skarb. józef Porwit. W/yboru* dokonano 
w obecności p. Posła T. Gduli, który wygłosił referat 
o kierunku prac organizacyjnych G Z.Z. 

Zgromadzeni wysłuchali przemówienia P. Posła 
z uwagą i zadowoleniem co wyrazili przy końcu zgro- 
madzenia wznosząc okrzyk pa jego cześć 


J. D. 
—0— 


Z Krzeszowic i okolicy 


W stuletnia rocznicę bitwy pod Grochowem. 

Dnia 1 marca b.r. obchodziły Krzeszowice uro- 
czyście rocznicę pod Grochowem. 

W obchodzie wzięły udział delegacje wojska, 
związków oświatowo-kulturalnych i liczne rzesze mie- 
szkańców Krzęszowic, oraz okolicy. 

W/ładze reprezentował p. Starosta powiatowy 
Dr. Łęcki Mieczysław, major D.O.K. p. Sikorowskiego 
insp. szkolny p, Krzanawski. 

Dla uczczenia pamięci bohaterów z 1930 r. 
wymurowano tablicę u bram kaplicy cmentarnej. 

Do uświetnienia uroczystości przyczynił się 8 p. 
ułanów Ks. Józefa Poniatowskiego, reprezentowany 
przez, szwadron dzielnych naszych kawalerzystów pod 
dowództwem rotmistrza p. Chludzińskiego. 

Uroczystość wywarła niezwykle podniosłe wra- 
żenie 

| ms 
Rynek pracy 

W czasie od dnia 23 marca do 29 marca 1931 
było zarejestrowanych bezrobotnych przez Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy w Chrzanowie ` 
w powiecie oświęcimskim / 1289 osób. 

p chrzanowskim 5976 
Na poszczególne grupy zawodowe przypadała: 


„ 


Chrzanów: Oświęcim: 
bezrobotnych górników 491 76 
A hutników metali 55 == 
F szklarzy 43 2 
P metalowców 449 59 
k pracow. budowlan. 400 100 
A z in. gałęzi przem. 114 37 
7 pracown. niekfalif. 4286 1004 
f pracown. umysł. 138 20 


W porównaniu z ubiegłym tygodaiem w powie- 
cie oświęcimskim przybyło bezrobotnych 11 zaś w 
powiecie chrzanowskim liczba pozostalących bez pra- 
cy zmniejszyła się o 87 osób. 

Na zmniejszenie liczby bezrobotnych wpłynęło 
przyjęcie Fabryki Portland-Cementu w Szczakowie 60 
osób, Urzędu gminnego w Chrzanowie 26 osób, Ka- 
mieniołomów W/isła-Ustroń 10 osób. 

Od połowy kwietnia wobec prawdopodobnego 
rozpoczęcia się sezonu budowlanego, iakoteż robót 
publicznych spodziewaną jest dalsza zniżka liczby bez- 
robotnych pracowników niewykwalifikowanych. 

Przypuszczalne wydatki funduszu bezrobocia w 
kwietniu b.r. 


Na posiedzeniu Zarządu Głów- 
nego funduszu bezrobocia w War- 
szawie uchwalono w dniu 26. kwietnia 
br. zestawienie wydatków i dochodów na miesiąc 
kwiecień, w którym to zestawieniu przewiduje się 
prócz innych wpływów 2 ipół miljona złotych wpły- 
wu z tytułu składek od pracodawców za ubezpiecze- 
nie robotników, zaś po stronie wydatków na zasiłki 
ustawowe dla bezrobotnych robotników w tym mie- 
siącu przewiduje się 12.230 tysięcy złotych. 


Ważne dla poborowych r. 1906. 


Ministerstwo Spraw W/ewnętrznych zawiadamia 
że wyznaczony na dzień 8-10 kwietnia b.r. termin 
wcielenia wiosennego rocznika poborowego 1909 zo- 
stał przesunięty o 1 tydzień. 

Donieważ karty powołania w przeważnej części 
doręczono poborowym, a wymiana ich spowodowa- 
łaby dość znaczne trudności i koszta, przeto Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych prosi o zarządzanie, aby 
organa samorządowe ogłosiły zainteresowanym osobom 
za pośrednictwem prasy czy też sposobem wogóle 
praktykowanym w każdej poszczególnej miejscowości, 
że ważność kart powołania została przesunięta o 1 tydz. 

Z powyższego przeto zawiadomienia wynika, że 
ci, który mieli się stawić do pułku w dniu 8 kwietnia 
b.r. mają ten obowiązek wykonać w dniu 15 kwietnia 
ci co mieli się stawić w dniu 9 kwietnia mają się 
zgłosić 16 kwietnia b.r, zaś ci co mieli się stawić 
w dniu 10 kwietnia mają się stawić dniu 17 b.m. 1931 

O odnośnem przeniesieniu terminu wcielenia wła- 
dze kolejowe zostały powiadomione, przeto poborowi 
mogą jechać kolejami bez żadnych trudności na karty 
powołania, które otrzymali z datą wcześniejszą. 

Dodając powyższą notatkę do wiadomości in- 
teresowanych poborowych Redakcja nie wątpi, iż na- 
sze „Echo” będzie łącznikiem między rodzinnym po- 
wiatem a Wami, którzy w twardej doli żołnierskiej 
tęsknić będziecie za wieściami ze swych miast i wiosek 

Nim wstąpisz w szeregi, zapłać z góry prenu- 
meratę a będziesz miał wieści co tydzień, chociażby 
w najdalszym zakątku Rzeczypospolitej. 


| 


Z tygodnia. 


Cała prasa pozostaje pod wrażeniem niespodzie- 
wanego powrotu Marszałka Pilsudskiego z Madery. 
Należy stwierdzić, że gazety krajowe wszystkich odcieni 
z jawnem lub tajonem zadowoleniem przyjęły iakt przy» 
jazda Marszałka, 

Jest to zupełnie zrozumiałe, jeśli się weźm'e pod uwa» 
gẹ wpływ tak silnej osobowości jaką jest Marszałek na 
życie połityczne Polski, 

Z powrotem Marszałka Piłsudskiego wiąże prasa 
opozycyjna pewne zmiany w gabinecie obecnym, lansując 
ewentaalość nawęt całkowitej rekonstrukcji gabinetu. Jle 
w pogłoskach tych prawdy, przyszość może niedalekich 


dni okaże. Tak, jak nie jest teź pewnem, czy Sejm na 
sesję zostanie zwołany przed majem, a więc w dragiej 


połowie kwietnia, 
Jak się wspomniało najsprzeczniejsze pugłoski 


krążą mimo nieprzychylnych dla płotek warunków at 
mosieryceznych. Jest bowiem dowiedzione, że plotce sprzyja 


lato, względnie ta upalna część lata, sesonem kanikuły 
zwanę. My tym ćzasem w ubiegłem tygodniu żylizmy pod 
znakiem zimy. Śnieg pruszył sobie najspokojniej w świe= 
cie, jak za dawnych gradniowych czasów. Wielki Tydzień 
robił raczej wrażenie tygodnia przed świętami Bożego 
Narodzenia a nie Wielkiej Nocy. 

Prawdziwą atrakcją było zaćmienia księżyca wi- 


diztane w całej Polsce dnia 2 kwietnia to jest w Wielk 
Czwartek. 


Złośliwi twiedzą że to zaćmienie księżyca widziane 
zresztą prawie w całej Europie wpłynęło przedtem naj- 
fatainiej na umysły niemieckich polityków Zawarcie bo- 
wiem traktatu gospodarczego między Austrią a Niem- 
camí wzburzyło wszystkich tych, którzy występowali 
wspólnie w okresie wojny światowej w spółdziałania 
państw koalicyjnych. Traktał gospodarczy  Austrji 
z Niemcamł est bowiem wyłomem bardzo poważnej 
natury, godzącym poniekąd w akład jj stan polityczny 
Eatopy, anormowany Traktatem Wersalskim. Jest to za- 
razem pierwszy krok do realizacji programu „Anschlu- 
ssa“, zmierzającego do połączenia Austrji z Niemcami. 

Najbardziej wartościowe jest to, że Rząd Polski 
jak i społeczeństwo Polskie dają jak na, zgodniejsze odpo" 
wiedzi rewizjonistom niemieckin bo celowo zorganizowa” 
ną pracę ugruniowającą nasz stan posiadania na pogra= 
nieza zachodniem i w dośtępie naszym do morza. Wew- 
nątrz kraja płynie bowiem ofiarny grosz na Polską Flotę 
jako też na organizacje działające społecznie na oma- 
wianym pogranicza. Następnie w ostatnich dniach doniosły 
dzienniki, że siinelizowano w Paryżu umowę jw sprawie 
badowy magistrali węglowej, łączącej Górny Śląsk z Gdy* 
nią W związku z tem Polska otrzymała miljardową po» 
życzkę iranków. Fakt budowy magistrali niewątpliwie da 
się adczuć w naszych stosunkach gospodarczych. Przede“ 
wszystkiem zmniejszy się ilość bezrobotnych, gdyż zapo» 
trzebowanie rąk roboczych będzie bardzo wielkie, 
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TELEFON Nr. 6. 


Konta. P. K. 0.: 


TOWARZYSTWO ZALICZKOWE w Chrzanowie 


TELEFON Nr. 6. 


SPÓŁDZIELNIA Z NIEOGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 
ZAŁOŻONA W ROKU 1882 


ZASTĘPSTWO BANKU POLSKIEGO 


DLA INKASA WEKSLI 
Kraków Nr. 404.606 Warszawa Nr. 140.150 


Przyjmuje wkłady oszczędności w złotych i dolarach pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami. 

Załatwia wszelkie czymmoś:i bankowe, jako to: inkasa weksli, prze- 
kazy i winkułlacje. 


Za wkłady oszczędnościowę i inne zobowiązania 
". |ręczą wszyscy członkowie, udziały, fundusz rezer- 
wowy,i własna realność Towarzystwa. 
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PRAKTYCZNA. 


— A cóż Janowa zegar sobie kupuje? 
= Muszę, bo ile razy mój stary w nocy przy- p 
chodzi do domu, to mu zawsze zegarek stoi. 


ŻYCZENIA NA CZASIE. 


— Przychodzę złożyć wielmożnemu panu ży- || 
czenia noworoczne. 

— (o? W Wielką Sobotę? 

— Trudno! Wczoraj wypuścili mnię z kryminału 
a zaległości muszę odrobić. 
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Administracji pod „Chrzanów“ 
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Zagłęoia”*. Nejrewniejsza reklama w LEa nie 

Zagięnid rąk owakieg o +5 


Rower, mało używany sprzedam okazj- WiN 
nie. Zgłoszenia do Administrscii pod 
„Konieczność“ pi 
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fUnieważniam zgubione Świadectwa pracy jj J 
Franciszek Suknarowski Oświęcim 


HT Do arre din a. 


jaw Balinie, tuż 
yw odległości 
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4 morgi gruntu ornego 
J(nadającego się na parcele budowiane) 
obok parku gminnego, 
zaledwie l 1/2 km. od, 
Chrzanowa. Sprzedaż może nastąpić 
w całości lub częściowo. Bliższe dane 
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Maszynę do pisania używaną, okazyjnie kupię 
Zgłoszenia do Administracji pod 


W celu towarzyskim, poznam panią do lat 
26, inteligentną, sympatyc+ną, dla wspól- 
nego spędzania wolnych chwil. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji pod „S Z“. 
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Odpowiedzi redakcji: 
WP. Wł. Błon. Szczakowa. 
Prosimy na wtorek do Redakcji. 

WP. Dobosz. Młoszowa. 

Przypominamy o obietnicy i jrosimy a znak życia. 

WP. Ka. Ma. Oświęcim. Wspólczojen* z cólego 
serca z powoda zgona, ale pozetem nie mai.y me więcej 
prócz słów „do widzenia” 

WP. Szlag. Jeleń. 

Prosimy o przystąpienie do sp: iki. Za współpracę dzię» 
kajemy. 

WP. Mac Ku. Byczyna 
Wasza współpraca jest nan. 
wtorek, 

WP. Teof Franchlau Jaworzno 
Daj ie znak zycia o sobie ze wzylęda na interes 
grupy. 

WP. St. Kol. Jaworzno 
Wasze uczestnictwo w spółce jest vo/ądane. 
| WP, Ka. Ma. Chrzanów ` 
Tradno! Nie nie poradzimy! Trochę zimnej wod; nie za” 
szkodzi. 

WP. Ka, ko. Krzeszowice. 

'Sereeeznie dziękajemy, za tyle pracy. Daj Boże zdrowie 

WP. Wł G. Chrzanów. 

, Prosimy o artykuł. 

| WP. J. L. Kwaczała 
| 
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potrzebna Czekamy na 


swojej 


| Pomozemy, i wystaramy śię! 
RADY GOSPODARCZE. 


Gdy masło nrzybiera smaku zjełczałego. 

Najpierw przepłukuje się go w kilku wodach a 
jak to nie pomoże, topi się je i roztopione włożyć 
na dobrą chwilę w grzankę chleba z dwóch stron 
przypieczoną. 

Wszystkie części zjełczałe wejdą w tę grzankę 
i można ją zjeść ze smakiem. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 
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